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Automatyzacja intralogistyki polega na zastępo-
waniu pracy magazynierów działaniem urządzeń 
różnego typu. Najefektywniejsza automatyzacja 

eliminuje najbardziej powtarzalną pracę, która jest mono-
tonna, schematyczna i obciąża ludzi w jednakowy sposób, 
co powoduje ich szybkie zmęczenie, spadek wydajności 
i wzrost liczby popełnianych błędów. Jej cel to poprawa 
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wydajności, która może przełożyć się na szybsze przy-
gotowanie zamówień czy opóźnienie godziny odcięcia 
składania zamówień wysłanych w dniu ich złożenia. Istnieją 
jednak inne powody inwestycji w automatykę magazy-
nową należące do kategorii przebicia szklanego sufitu, 
np. umożliwiające wysyłkę zamówień w jednej paczce, 
choć wcześniej musiały być dzielone na dwie wysyłki 
czy zagęszczenie składowania towaru dające istotne 
oszczędności w kosztach magazynu. Niniejszy artykuł 
pozwoli na usystematyzowanie podejścia do projektu 
i wyboru automatyki magazynowej.

Potrzeba
Najważniejszym pytaniem, które firma myśląca o automa-
tyce powinna sobie postawić, brzmi: „jaki nasz problem 
ma rozwiązać ta inwestycja?”. Zazwyczaj jest to bieżąca 
bolączka związana z konkretnym obszarem logistyki, takim 
jak wydajność kompletacji czy gęstość upakowania towaru 
w magazynie. To dość oczywiste kryteria, które pojawiają 
się właściwie w każdej branży, zarówno w magazynach 
dystrybucyjnych, jak i przyprodukcyjnych. Jednak poza 
tymi podstawowymi przyczynami ostatnio coraz częściej 
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Z artykułu dowiesz się:

jakie pytania postawić sobie przed rozpoczęciem inwestycji w automatykę,

jak podejść do koncepcji inwestycji i jej uszczegółowienia,

co poza samą inwestycją trzeba uwzględnić w obszarze kosztów.
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Koncepcja a koszty
Początek współpracy doradcy i klienta związany z przy-
gotowaniem koncepcji automatyzacji logistyki bywa 
bardzo trudny. Firma myśląca o nowoczesnych rozwiąza-
niach z reguły posiada pewne ograniczenia budżetowe 
wynikające ze zgromadzonych środków własnych czy 
zdolności kredytowych. Jednak bez choćby wstępnej 
koncepcji automatyki bardzo trudno oszacować nie-
zbędne do zaangażowania koszty. A nawet wstępna 
koncepcja wymaga głębokich analiz tego, co się dzieje 
w magazynie. Jak przepływa towar, jak pracują magazy-
nierzy, gdzie pojawiają się wąskie gardła, które miejsca 
można usprawnić i w jaki sposób. Tak więc, zaczynając 
przygodę z automatyzacją, firma musi być nastawiona 
na to, że początkowo będzie musiała zainwestować 
w pozornie nieistotne analizy. Pierwsze wyniki mogą nie 
być spektakularne, gdyż doradca musi poznać i zrozumieć 
biznes lepiej niż osoby, które go prowadzą. Tu wielkim 
problemem często są dane o niewystarczającej jakości, 
które muszą zostać uzupełnione przez firmę myślącą 
o automatyce albo w pewien sposób estymowane przez 
zewnętrzną firmę zajmującą się projektem na podstawie 
dotychczasowych doświadczeń. Nie da się bowiem sen-
sownie zaprojektować automatyki, jeśli np. 25% towarów 
nie posiada w systemie wagi czy fizycznych wymiarów.

pojawiają się oczekiwania z obszaru jakościowego. Należy 
do nich przede wszystkim próba eliminacji błędów, czyli 
obniżenie udziału wysyłek niezgodnych z zamówieniem. 
Takie potrzeby najczęściej pojawiają się w dystrybucji 
drogich towarów i dóbr luksusowych, gdzie klient ocze-
kuje bardzo starannej obsługi. Czasami pojawiają się też 
oczekiwania, które można zaliczyć do wizerunkowych, 
choć w rzeczywistości są to działania związane z mini-
malizacją ryzyka. W grę wchodzi tu zarówno pewność, 
że w szczytach sezonowych zamówienia będą wysyłane 
bez opóźnień, jak i pewność, że w przypadku niespodzie-
wanych wydarzeń (np. podobnych do pandemii COVID) 
magazyn nie zatrzyma się na skutek zmniejszenia liczby 
dostępnych pracowników. 

W polskich firmach rośnie świadomość, ile czasu trwa 
właściwy dobór urządzeń, wybór dostawcy, a na końcu 
uruchomienie automatyki. Coraz rzadziej zdarzają się więc 
firmy, które chciałyby ruszyć z pracą „produkcyjną” za kilka 
miesięcy, a coraz częściej pojawia się myślenie o inwestycji 
nie tylko z właściwym wyprzedzeniem, ale też skorelowane 
z dalekosiężnymi planami. To ostatnie podejście bywa 
o tyle atrakcyjne, że pozwala na projektowanie rozwoju 
w harmonogramie zgodnym z możliwościami instalowania, 
uruchamiania i rozbudowy automatyki. Taka dojrzałość 
pozwala na najlepsze zaplanowanie rozwoju biznesu.



36

P R O J E K T  M A G A Z Y N

Jednak dobrze przygotowana analiza bieżącej sytuacji 
pozwoli na przeskalowanie przepływów w perspektywie 
kilku lat i na tej podstawie stworzenie właściwej koncepcji 
automatyki. Dobrą praktyką jest przygotowywanie więcej 
niż jednej koncepcji o różnym poziomie budżetu. Powszech-
nie uważa się, że warto współpracować z doradcami 
niezależnymi od dostawców, gdyż pozwala to na szersze 
spojrzenie na dostępne rozwiązania dające często lepszą 
efektywność ostatecznego rozwiązania niższymi kosztami. 
Jednak na tym etapie powinien się już pojawić kontakt 
z dostawcami automatyki, żeby zweryfikować pojawiające 
się koncepcje zwłaszcza pod kątem kosztowym. Dzięki 
temu możliwe jest lepsze oszacowanie kosztów i ewen-
tualnych zysków (na razie na poziomie budżetowym) 
i porównanie ich w rozważanych wariantach oraz wybór 
rozwiązania lepszego dla inwestora.

Od ogółu do szczegółu
Po określeniu budżetowych kosztów inwestycji i poten-
cjalnych zysków powinno zawęzić się obszar działania do 
jednej koncepcji. Od tego momentu dalsze prace powinny 
dotyczyć tylko jednego projektu, który uszczegóławia się 
w wielu aspektach. Oczywiście zdarza się, że prowadzone 
są równolegle prace nad dwoma koncepcjami bądź 
następuje wycofanie się w działaniach do wcześniejszych 
kroków, jednak należy uznać to za sytuacje wyjątkowe 
bądź awaryjne. Niczym wyjątkowym nie jest natomiast 
to, że prowadzi się rozmowy dotyczące jednej koncepcji 
z więcej niż jednym dostawcą bądź integratorem, którzy 

wdrażają porównywalne urządzenia. Taka współpraca 
może doprowadzić do powstania projektów różniących 
się technicznymi aspektami (np. wydajność, zagęszczenie 
składowania towaru, liczba pracowników niezbędnych 
do obsługi czy współpracy z automatyką czy innymi), 
ale też kosztami.

Zwracam uwagę, że w pierwszej kolejności powinno się 
analizować aspekty techniczne rozwiązań, a dopiero później 
finansowe. Pozwoli to zapobiec sytuacji, w której klient 
zdecyduje się na zakup tańszej automatyki ze względu 
na cenę, rezygnując z istotnych funkcjonalności. Przy 
wyborze właściwej kolejności ewentualne odchudzanie 
finansowe może dotyczyć mniej istotnych szczegółów.

Po zakończeniu projektów przystępuje się do negocjacji 
umów z dostawcami. Warto poświęcić jeszcze trochę 
czasu na analizy umów z większą liczbą dostawców, 
bo tam czają się dodatkowe koszty.

Koszty szczegółowe

Wiele firm zainteresowanych automatyką magazynową 
zapomina, że oferowana przez dostawcę cena automatyki to 
istotna wartość, jednak daleko jej do całości kosztów, które 
należy ponieść. Podstawowa kwestia to umiejscowienie 
automatyki. Często, żeby ją zainstalować, konieczna jest 
budowa nowego magazynu (jako budynku), a czasami 
konieczne jest przeniesienie całej działalności operacyjnej 
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do nowej lokalizacji (włącznie z biurami). Jeśli możliwe 
jest zainstalowanie automatyki w obecnym budynku, 
może się okazać, że przed rozpoczęciem inwestycji trzeba 
wzmocnić bądź wyrównać podłogę zgodnie z wytycznymi 
dostawcy. Drugą kwestią związaną z instalacją automatyki 
jest zasilanie jej w energię elektryczną (często niemałą), 
ale też (choć nie zawsze) w sprężone powietrze. To sprę-
żone powietrze to nie tylko kompresor, ale też specjalne 
pomieszczenie, które trzeba na niego wygospodarować 
(ze względu na hałas oraz bezpieczeństwo).

Poza kwestiami fizycznymi związanymi z uruchomieniem 
automatyki pojawiają się kwestie informatyczne. Projek-
tując automatykę, projektuje się też nowe procesy logi-
styczne w magazynie. Ale żeby je obsłużyć, trzeba zmienić 
ten sposób obsługi w systemie WMS. Część systemów 
posiada funkcjonalności zgodne z najpopularniejszymi 
urządzeniami automatyki magazynowej. Jednak w przy-
padku, gdy funkcjonalności te trzeba będzie wprowadzić 
do systemu przez jego kastomizację, należy się liczyć 
z dodatkowymi kosztami. Co więcej, system WMS trzeba 
zintegrować z systemem obsługi automatyki. I tu znów 
pojawiają się koszty zarówno w obszarze przygotowania, 
jak i późniejszego przetestowania i wdrożenia integracji.

Do kosztów koniecznych do poniesienia jeszcze przed roz-
poczęciem pracy należy tak zwana apteczka, czyli zestaw 
części zamiennych (a czasem niezbędnych narzędzi), które 
pozwolą na naprawę we własnym zakresie podstawowych 
awarii (wymiana paska w przenośniku czy akumulatora 
w robocie), ale też bardziej zaawansowane naprawy. 
Warto mieć w zapasie kluczowe części, bo dostawca nie 
zawsze ma je u siebie na stanie i czasem trzeba czekać 
dłużej, co może się wiązać z niepotrzebnym przestojem. 
Różne zestawy automatyki mają apteczki różnej wielkości, 
co skutkuje różnicą w cenie. W niektórych przypadkach 
(prym wiedzie tu AutoStore) apteczka może być naprawdę 
minimalnej wielkości, bo przy dużej liczbie robotów awaria 
jednego niemal nie wpływa na wydajność systemu i jego 
naprawa (choć powinna być szybka) nie musi być natych-
miastowa. Na drugim krańcu obszaru ryzyka znajduje się 
najprostszy przenośnik, w którym zerwanie jednego – tak 
banalnego – paska napędowego może zablokować cały 
przepływ towaru w magazynie (i trzeba o tym pamiętać nie 
tylko wyposażając apteczkę, ale i projektując inwestycję).

Poza jednorazowymi kosztami warto pamiętać, że auto-
matyka to koszty stałe pojawiające się cyklicznie. Do 
najczęstszych należy koszt energii elektrycznej. Przy 
dużych instalacjach przenośnikowych i układnicowych są 
to dziesiątki czy nawet setki kilowatów zużywanej energii. 
Do tego dochodzi nadzór dostawcy nad automatyką, który 

pozwala na wczesne wykrywanie potencjalnych miejsc 
awarii (przegrzewanie się elementów bądź nadmiernie 
zużycie energii) i/lub dodatkowo zatrudnieni pracow-
nicy utrzymania ruchu. Ponadto nie można zapomnieć 
o kosztach cyklicznych przeglądów i odnawianiu bądź 
abonamencie oprogramowania.

Czy to się opłaca?
Jak można wnioskować z ostatniego rozdziału tego artykułu, 
koszty uruchomienia automatyki są znacznie większe, niż 
to się początkowo wydaje po przejrzeniu pierwszej oferty 
budżetowej. Dopiero pełne koszty, włącznie z bieżącym 
utrzymaniem systemu, należy porównywać z potencjalnymi 
oszczędnościami bądź zyskami. I na tej podstawie osza-
cować, jak długo będziemy czekali na zwrot z inwestycji.

Na początku artykułu zwróciłem uwagę, że przed roz-
poczęciem prac nad projektem należy określić główną 
przyczynę inwestycji w automatykę. W praktyce zawsze 
się okazuje, że jedna inwestycja odpowiada na więcej 
potrzeb. Co z tego, że po szczegółowym wyliczeniu 
kosztów i zysków okaże się, że automatyka będzie się nam 
zwracać przez pięć lat, jeśli przy okazji rozwiąże nam kilka 
innych problemów? Jak wycenić to, że będziemy w sta-
nie przyjmować zamówienia realizowane tego samego 
dnia o godzinę dłużej niż konkurencja? Czy będzie to 
tylko zysk wizerunkowy, czy może jednak spowoduje to 
dodatkowy, nieprognozowany wzrost obrotów (a często 
tak się dzieje)? Jak przeliczyć (poza kwestią mierzalną) 
wzrost zaufania klientów wynikający ze zmniejszenia 
liczby pomyłek w wysyłkach?

Może się więc okazać, że szczegółowo wyliczone war-
tości są tylko granicznymi okresami zwrotu inwestycji, 
który w praktyce może być krótszy. I tak dzieje się bardzo  
często.  

Pamiętaj:
Wdrożenie automatyki rzadko kiedy polega 
na dokładnym zastąpieniu w obecnych procesach 
logistycznych ludzi przez urządzenia. Zazwyczaj 
wymagana jest zmiana sposobu pracy i modyfi-
kacja procesów, tak aby osiągnąć lepsze wyniki. 
Zazwyczaj realizuje się w takim przypadku zmiany, 
które były niemożliwe do wdrożenia bez inwestycji 
w automatykę. Poszukiwanie rozwiązania auto-
matycznego musi uwzględnić taką modyfikację 
i biznes musi być na to otwarty.


